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  Gwiazdka znieba.


  



  Wszystko działo się wMagicznym Lesie. Wróżka usiadła na miękkiej łące. Otaczające drzewa lekko zafalowały, achmury zbliżyły się ku miejscu zebrania wszystkich mieszkańców. Abyło ich wielu: zwierzątka małe, zwierzęta ogromne. Wodne stworzonka, ptactwo, gady, robaczki imikroskopijne twory. Wszyscy wniecierpliwości czekali na kolejne opowiadanie Wróżki, która opiekowała się ich domem. Tak było od zarania.


  - Posłuchajcie. To wydarzyło się całkiem niedawno.Niektórzy zwas być może jeszcze pamiętają. Jest to historia oodwadze, miłości ipoświęceniu. Zawsze opowiadam wam orzeczach, októrych warto wiedzieć. Ikto ma uszy niech słucha, akto ma serce niech wierzy… Izaczęła się opowieść… 
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  Na imię miała Gwiazdka. Bo kiedyś spadła znieba wprost wramiona mamy itaty; jak gwiazdka.


  Troszkę szybciej zabiło jej serduszko, gdy zamknęła za sobą drzwi. Wszyscy spali mocno, choć noc była jeszcze wczesna. Wybiegła zdomu wkierunku gęstego lasu. Jej małe stópki zostawiły wiele śladów na wilgotnej od rosy ziemi. Gdy dotarła do linii drzew cała trzęsła się ze strachu, ale mimo tego przekroczyła granicę.


  - Strach ma wielkie oczy... – powiedziała idzielnie ruszyła do przodu.


  Las był ciemny istraszny. Gwiazdka szła prosto przed siebie imiała zamknięte oczy. Co chwila czuła na sobie dotyk gałązek…


  - Brrr… Strach jednak ma bardzo wielkie oczy –rzekła ipobiegła jeszcze szybciej. Nagle przewróciła się.


  - Coś ci się stało, wezwać pomoc?


  Dziewczynka usiadła ispojrzała wkierunku, zktórego dochodził ów dziwny, skrzeczący głos. Ale nic nie widziała…


  - Kim jesteś, to ty: Strach?


  - Nie. To nie on...


  - Awięc?


  - Jestem sową.


  - Witaj… miło mi cię…


  - Zwą mnie: Sowa… – przerwała sowa - … co zna trzy mądre słowa!


  - Och, na szczęście! – ucieszyła się Gwiazdka. Myślałam, że są tu tylko strachy. Apomożesz mi wyjść ztego lasu…


  - To po co do niego weszłaś, jeśli chcesz teraz wyjść? – mruknęła gniewnie sowa.


  - Na mojej mapie, jest las, który muszę przejść by dojść do mostu, na którym… – Gwiazdka zaczęła tłumaczyć, ale sowa jej przerwała.


  - Ach tak! Zatem nie chcesz wyjść, tylko chcesz przejść. Idojść! Mów do rzeczy, dziecko!


  - Nie rozumiem… - Gwiazdka spojrzała wświecące oczy sowy, ata ziewając rzekła jakby od niechcenia:


  - Cóż, tylko ja jestem bardzo mądra, inni mogą mieć ztym kłopot…


  - Co? Ach… Słyszałam, że sowy są mądre…


  - Aczy chcesz wiedzieć jak bardzo jestem mądra?


  - Nie mam teraz czasu na naukę! Muszę szybciutko dojść do mostu, już ci mówiłam.


  - Ale może jednak chcesz znać mą mądrość? –upierała się sowa.


  - Może jednak innym razem wrócę tu iją poznam! – Gwiazdkę zaczęła niecierpliwić ta dziwna rozmowa.


  - Ale jak ci powiem… to będę musiała cię zjeść!


  Dziewczynka spojrzała na wielkie, świecące wciemności oczy, aw wyobraźni widziała wielkie zęby sowy. Ciekawe czy sowy mają zęby? Pomyślała otym, acałe jej ciało pokryła gęsia skórka.


  - To wiesz co… ptaszku, ja… Ja jednak nie będę chciała wiedzieć jaka jesteś bardzo mądra.


  - Aszkoda… bo naprawdę jestem bardzo mądra…I bardzo głodna!
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